Organ Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 


Listy do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA“ należy franowaé i podać na 

nich dokładny adres piszącego. Redakcja, Administracja Biuro | 
Związku Górników „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. znajduje 
się w Katowicach przy ulicy Andrzeja 2], naróżnik 
uł. Wandy. :-: Telefon 1090. 


| GŁOS GÓRNIKA“ wychodzi 15-go każdego miesiąca. Człon- 
| kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawod. Polskiego“ otrzymują 
| go bezpłatnie. Pojedyńczy numer kosztuje 1 zł polsk, Abonament 
= rocznie 12 zł polsk, :-: Ogłoszeń nie umieszcza się. —— 
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Odrzucenie żądań robotniczych. -- Przemysłowcy lekceważą robotników. -- Szkodliwe postępowanie 
polskich socialistów. -- Organizuimy się! 


W czwartek, dnia 5 kwietnia 1928 r. nareszcie zaj- . 


mowano sie przed Komisją Pojednawcza i Arbitrażową 
w Katowicach wnioskami Zespołu Pracy o podwyżkę 
zarobków ; 


> 


CIAGLA PLATANINA SIE CHADEKÓW. 


Na porządku posiedzenia znowu wysunięto kwestię 
formalną, która była powodem odroczenia posiedzenia 
Komisji w dniu poprzednim. Mianowicie chodziło o to, 
czy należy obradować współnie nad wnioskami Zespołu 

- Pracy 1 Chrześcijańskich Związków Zawodowych, czy 
też sprawy te oddzielnie traktować. Po przedstawieniu 
sprawy przez przewodniczącego Zespołu Pracy posta 
Kota, który kategorycznie przeciwstawił się wspólnym 
obradom nad wnioskami uzgodniono, że Komisja w'y- 
słucha wprzód uzasadnienia wniosków od Zespołu Pra- 
cy i następnie dopiero Chrześcijańskich Związków: Za- 
wodowych, wydając w obu tych sprawach jeden wyrok. 


_ PODWYŻKA CEN I WZROST WYDAJNOŚCI POWO- 
= DUJĄ KONIECZNOŚĆ PODWYŻKI ZAROBKÓW! 


W uzasadnieniu wniosków Zespołu Pracy < zabrał 

= głos sekr. Zw. Górników Z.Z.P. Król, który w swem 
~ przemówieniu przedstawił powody konieczności s 
wyżki zarobków, wyrównania zarobków rewir Sa: 
niowego z rewirem centralnym, oraz zniesienie przerw 
na kopalniach. W swem uzasadnieniu przedstawił pod- 
stawę na których się Zespół Pracy opiera wysuwaiac 
powyższe żądania. W pierwszym rzędzie wskazywał 
na indeks drozyzniany porównując obecne koszta utrzy 
mania z kosztami utrzymania w wrześniu 1924 r. i o- 
siagnieta w tym czasie podwyżkę zarobków. Z tego po- 
równania okazało się, że od września 1924 r. do kwiet- 
nia 1928 r. podniósł się indeks żywnościowy 0 84,7 pioc. 
a ogólny koszt utrzymania o 63,4 proc., zarobki zaś pod- 
niósły się zaledwie o przeszło 50 proc. Ażeby wyrów- 
nać zwyżkę indeksu żywnościowego należałoby pod- 
nieść obecne Zarobki o 32 proc. Jako drugi ważny fakt, 
i który był powodem wysuniętych żądań wysunął zwięk 
$ szenie się wydajności. W roku 1924 wynosiła wydajność 
= przecietna na głowę 1 dniówkę 0,728 t. podczas gdy w 
R styczniu 1928 r. podniosła się na 1,364 t. czyli zwyżka 
b, = 87 proc. Biorąc przeciętne dame ogłoszone przez 

- wiązek Pracodawców podniósł sie zarobek przeciętny 
z 5,82 zł na 8,79 zł t. j. o 50 proc. Należałoby wobec 
œg opodwyższyć zarobki obecne O 28 proc. Taksamo 
£SZCZE Poruszyt mówca fakt, że w roku 1924 stat złoty 
polski uarówni z frankiem szwajcarskiem, a obecnie 
za jednego franka szwajcarskiego płaci się 1,72 zł. Po- 
nieważ na tei wie stworzono W Polsce złoty w 
złocie, dlatego 1 towary kalkuluje się w ten sposób, co 
oczywiście wpływa na podrożenie artykułów pierwszei 
= potrzeby a na to brak pokrycia w budżecie robotni- 
czym. Reasnmując te trzy fakty stwierdza, że wobec 
takiego stanu rzeczy wysunięte żądanie 25 procento- 
wei podwyżki jest bardzo minimalne i dlatego ma na- 
dzieję, że Komisja Pojednawcza i Arbitrażowa sie do 

wniosków tych. przychyli. 
aż O ZRÓWNANIE ZAROBKÓW REWIRU POŁUDN. 


Co do zrównania zarobków rewiru poł. z rewirem 
centralnym podkreśla, że różnica w zarobkach jest ni. 
czem nie usprawiedliwiona, albowiem warunki istnieją. 
ce przy ustaleniu tejże różnicy dzisiaj już nie są ak- 
uualne, gdyż drożyzna nie tylko, że nie jest mniejsza, 

= lecz nawet w rewirze poł. płaci się ceny wyższe jak w 
e rewirze centralnym. Również nie ma obecnie zatrud- 

~ nionych na kopalniach robotników, którzy posiadają 

Tole, albowiem robotników tych w latach 1924 i 1925 

zredukowano. Co zaś do wyższych kosztów produkcii 
ż pew stwierdzić, że przeciętny zarobek na tamtei- 
2 kopalniach jest około 20 proc. niższy, jak na kop. 
A w rewirze centralnym, opłaca się tam bowiem rębaczów 
zaledwie zarobkiem taryfowym, podczas, gdy wszyst- 
Zr kim innym robotnikom płaci się zarobki poniżej umowy 
płac. Taksamo kopalnie tamtejsze osicgaia za wegiel 
swój nie tylko, że mie niższe ceny, lecz cena przeciętna 
me, jest tam dużo wyższa i to z powodu tego, że większy 
~ procent wydobywanego wegla sprzedaje sie w kraju, 
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PRZEMYSŁOWCY TWIERDZĄ, IŻ ZAROBKI OBE- 
CNE... SĄ WYŻSZE NIŻ PRZED WOJNĄ! 


_W odpowiedzi na to uzasadnienie zabiera głos 
przedstawiciel Związku Pracodawców asesor Schulte, 
któremu jednak pomimo wszelkich wysiłków nie udaje 
się osłabić słuszności wywodów. Podnosił mianowicie, 
że Zarobek realny jest dzisiaj o 13 proc. wyższy iak 
przed wojną (?!). Pozatem przemysł nie może znieść 
żadnej podwyżki, albowiem prowadzi ciężką walkę kon 
kurencyjną z węglem angielskiem i aby utrzymać eks- 
port musi poważne sumy dopłacać. W końcu oświadcza 
że na żadne podwyżki zarobków, ani zniesienia przerw 
Związek Pracodawców godzić sie nie może i wnosi 0 
odrZucenie wniosków Zespołu Pracy. 


PAN TARNOWSKI JAKO... PATRJOTA. 


Następnie zabiera ieszcze głos p. dyr. Tarnowski 
podkreślając konieczność eksportu węgla jako koniecz- 
ność narodową i wskażując na wielką konkurencję wę- 
gla angielskiego. Dla utrzymania tego eskportu musi 


ofiarą ponieść cała Polska, (Za tysiące złotych miesię- , 
"cznie można już tak „patrjotyeznie"“ przemawiać p. Tar 


nowski, prawda ?). 
PIĘKNA TEORJA A SZARE ŻYCIE ROBOTNIKA. 


Po tych przemówieniach zabiera głos p. Kot, który 
zajmuje się wywodami przedstawicieli pracodawców. 
Mianowicie twierdzenia co do wysokości realnych za- 
robków są w teorii bardzo piękne, lecz praktyka wy- 
kazuje zupełnie co innego. Bierze za podstawę zarobki 
przedwojenne i siłę zakupu tychże zarobków stwierdza- 
jąc, że za Zarobek przeciętny przed wojną mógł sobie 
robotnik zakupić 9 bochenków 4 funtowego chleba, gdy 
obecnie za Zarobek przeciętny zaledwie zakupić 5 bo- 
chenków moze chleba! To samo przedstawia się z ma- 
stem. Robotnik za swój zarobek przeciętny mógł za- 
kupić sobie przed wojną 3% funta masła, obecnie nawet 
2 funtów masła za zarobek swój kupić nie może. — 
Jeszcze gorzej sprawa przedstawia się z zakupem ubra- 
nia lub obuwia. Więc chociaż teoretycznie liczby bar- 
dzo się pięknie przedstawiają, to jednakże robotnik w 
praktyce zupełnie o czem$ innym się przekonuje. O 
ile pracodawcy twierdzą, że zarobki robotnika są do- 
statecznie to może by pp. ci zrobili raz próbę i starali 
się budżet swój wyrównać pobierając zarobki nie wyż- 
sze jak robotnik. Co do eksportu to p. Kot zgadza się 
Ze eksport węgla górnośląskiego jest w czasie obecnym 
koniecznością narodową, jednakże koszta utrzymania 
tego eksportu nie ponosi obecnie cała Polska, lecz wy» 
łącznie robotnik i to ten robotnik, który od samego 
przejęcia Śląska przez Polskę przez cały okres czasu 
ciągle na ołtarz Ojczyzny składa ofiary. Do utrzymania 
eksportu powinni się przyczynić wszyscy, nie wyklu- 
czając i urzędników wyższych, dyrektorów it. d., któ- 
rzy taksamo mogą ponieść ofiare rezygnując z części 
swoich poborów. . Podpada przedewszystkiem bardzo 
ösiegalac wyższe ceny krajowe. Wobec takiego stant 
rzeczy wnosi do Komisii Poj. o zrównanie rewiru poł. 
z rewirem centralnym. i 


PRZERWY JAKO SPOSÓB PRZEDŁUŻENIA CZASU 
PRACY. 


Sprawa przerw na kopalniach została narzucona 
wyrokiem Komisji Pojednawczej i Arbitrażoweż w roku 
1924, która wychodziła z tego założenia, Że wprowa- 
dzenie przerw przyczyni sie do racjonalnego wyzyska- 
nia czasu pracy i podniesienia produkcji. Jednakże obec- 
mie wykazuje sie, że przerwy te wprowadza się na ko- 
palniach tylko dla przedłużenia czasu pracy | szyka- 
nowania robotników, Przedsiębiorstwa zaprowadzają na 
riektórych kopalniach przerwy na początku pracy lub 
po skończonej pracy, inne znowu liczą przerwy 5 lub 
10-minutowe wynikające z pracy samej jako przerwy 
i zatrudriają robotnika półtory godziny dłużej ponad 
swoją pracą. Ponieważ zastosowanie przerw w czasie 
cbecnym nie odpowiada warunku ma podstawie których 
zostały wprowadzone. dlatego wnosi o zupełne zniesie« 
nie przerw. 


nteiednakowe traktowanie obywateli polskich, afbo= 
wiem podwyższa się pobory urzędnikom wyższym i Śre 
ćmim a najważniejszemu w Państwie Polskiem czynni- 
kowi, t. i. robotnikowi zarobków: podwyższyć się nie 
chce. 


ODRZUCENIE ŻĄDAŃ ROBOTNICZYCH. 


Na tem zakończono posiedzenie oficialne i rozpo* 
częły się obrady Komisji Poj. i Arb. Po blisko 3 godzin- 
nych obradach Komisja wydała wyrok mocą którego 
odrzuca żądanie Zespołu Pracy o podwyżkę zarobków. 
przekazując sprawy wyrównania zarobków rewiru cen 
tralnego oraz zniesienie przerw do Wydziału Głównego 
Związku Pracodawców z terminem do 15-gp kwietnia 
z tem, że w razie nie załatwienia, ostatecznie sprawę 
tą rozstrzygnie Komisia Poi. i Arb. 


Komisja Arbitrażowa i Pojednawcza w Kato- 
wicach przez sędziego Sądu Apelacyjnego Macie- 
jewskiego jako przewodniczącego przy współudzia- 
le ławników, a to: DR pa 
a) ze strony pracodawców: dyr. Lebiedzika, in. _ 

żyniera Łukaszewicza i dyr. Fuchsa. ; i PZ 
b) ze strony pracobiorców: sekr. Urbańczyka, 
sekr. Tollasa i Cepernika SANA 
rozpoznając spór między Zespołem Pracy zawodo- 
wych Zwiazków górniczych w Katowicach jako wnio- 
skodawcami, a Związkiem pracodawców Górno - 
śląskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego jako prze- 
ciwnikami wniosku o podwyżkę płac, powzięła na 
podstawie rozprawy dnia 5 kwietnia 1928 r.,.prze- 
prowadzonej w obecności Kota, Króla, oraz Knapi- 
ka i Musioła, działających w imieniu wnioskodaw- 
ców, tudzież Tarnowskiego i Schultzikka, działają- 
cych w imieniu przeciwnika wniosku: następujące 


orzeczenie: 


I. zadanie wnioskodawców o podwyżkę zarob- 
ków w przemyśle górniczym dla robotników kopalń 
węgla i kruszcu nie uwzględnia się. 
II. sprawę zrównania zarobków w rewirze cen- 
tralnym przekazuje się do Wydziału Głównego do 
parytetycznych pertraktacii do 1-g0 czerwca 1928 
r. ukończyć się mających. 
III. sprawę zniesienia pauz i przestrzegania 8- 
miogodzinnego dnia pracy dla robotników na po- 
wierzchni oraz wprowadzenia 7-mio godzinnego 
czasu pracy, dla robotników pod ziemią pracujących 
przekazuje się Wydziałowi Fachowemu do paryte- 
tycznych pertraktacji, które do 15-go maja 1928 r. 
ukończyć należy. 
IV. dotychczasowe zarobki obowiązują zasad- 
niczo do dnia 30-go czerwca 1928 r. 
V. Strony mają w przeciągu dni 6 oświadczyć 
zgodę na to orzeczenie. 


Powody rozstrzygnięcia: 


Zespół Pracy zawodowych związków górniczych 
w Katowicach domaga się: | 

a) podwyżki zarobków dla robotników w ko- 
palniach węgla i kruszcu o 25 proc., 

b) zrównania płac robotników w rewirze po- 
łudniowym z płacami robotników w rewirze cen- 
tralnyin; nadto 
Zespół Pracy domaga się: i 
€) zniesienia pauz i przestrzegania 8-godzinnego 
dnia pracy dla robotników na powierzchni, tudzież | 
wprowadzenie 7-godzinnego dnia pracy dla robot- 
ników pod ziemią pracujących, : 
uzasadniając swe żądania: ; A 


ad a) wzrostem drożyzny, 


ad b) przyczyna, dla której różnica płac w re- 
wirach powyższych uzasadniono, odpadła, bo ro- 
botnicy w rewirze południowym nie posiadają real- 
ności,.a przynajmniej posiada je najwyżei 15 proc., 
z drugiej strony stosunki drożyźniane tak w pierw- = 
szym, jak i drugim rewirze są jednakowe, jak rów- 
nież jednakowymi są koszta eksploatacji, 8 


ci 


1 


wadzić 7-godzinnego czasu pracy. 
< — Przeciwnik wnioskodawców wniósł 
|. uwzględnienie wniosków albowiem 
ad a) Podwyżka płac wpłynęłaby zabójczo na 
_ przemysł górniczy i spowodowaćby musiała zwi- 
=  mięcie większej lub mniejszej ilości kopalń w ślad 
'.._ zatem redukcję robotników. 


na nie- 


mili. ton miesięcznie z czego idzie na sprzedaż oko- 
lo 78 proc. (około idzie na własny skutek 
~ i deputaty) mmniejwięcej 50 proc. węgla 
800.000 ton) idzie jako eksport a drugie 50 proc. na 
_ wewnętrzna konsumcję. Wobec konsumpcji z An- 


se glia — strata na węglu eksploatowym wynosi na. 


tonie 6—8 zł, zysk na węglu przeznaczonym do 
konsumpcji krajowej wynosi około 4 zł. 

Przyznana podwyżka ceny węgla do konsump- 
|. cji krajowej w wysokości 10 proc. nie wystarcza na 
pokrycie strat, spowodowanych sprzedażą węgla 

zagranicą. | 
E ad b) Koszta eksploatacji w rewirze poludnio- 
wym są znacznie wyższe jak w cetnralnym nadto 
produkt tańszym. bo i gorszym od produktu w re- 
wirze centralnym. 

ad c) Nie zachodzi żadna przyczyna do zmiany 
istniejącego stanu rzeczy. 

Komisja Pojednawcza i Arbitrażowa omijając 
wyniki rozprawy uznała podwyżkę płac w obec- 
nym czasie za niedopuszczalna. Nie zapoznaje ona 
faktu, że dotychczasowe wynagrodzenie robotników 
i górniczych jest miewystarczającem i wprost szczu - 
płem, jednakże nie może pominąć tego dęcydujące- 
go momentu, że przemysł górniczy zwliVicza gór- 
nośląski znajduje na rynkach zagranicznych wielkie- 
go konkurenta. 

Anglia, straciwszy w czasie wielkiego strejku 
(|. rynki, a zwłaszcza w krajach skandynawskich na 

© rzecz Polski, stara się obecnie odzyskać je napo- 
= wrót, a w walce'tej ekonomicznej z Polska nie prze- 
biera w środkach. Wystarczy wspomnieć, że kiedy 
cena węgła angielskiego w styczniu 1927 r. wyno- 
siła 17—18 szylinzów za tone, z końcem listopada 
1927 spadła ona na 12 szylingów. Zniżkę więc cen 
| usiłuje ona wyprzeć węgiel polski, to też i przemysł 

tutejszy musi z natury rzeczy obrać tą samą drogę, 
aby utrzymać się w posiadaniu rynku, a to posia- 
= danie jest bardzo ważnym czynnikiem dla polityki 
- Skarbowej Państwa, bo bilans handlowy stanowi o 
jego zamożności a i znaczeniu międzynarodowem. 
Na wypadek podwyżki płacy w obecnym cza- 
|. sie — przemysłowi pozostałyby tylko 2 drogi, albo 
= wielka podwyżka ceny węgla dla konsumpcji kra- 
jowei, na co odnośne czynniki państwowe zgodzić- 
by się nie mogły albowiem zastanowienie znaczniej- 
`= sze ruchu kopalni, co pociągłoby za soba redukcic 
` robotników; ta ostatnia — ewentualność wywoła- 
- łaby gorsze następstwa, bo bezrobocie tysięcy, aní- 
-żeli utrzymanie dotychczasowe wysokości płac. 

Ponieważ są pewne widoki, że między Anglią 
‘a Polska przyjdzie do porozumienia co do ekspor- 
"tów węgla, przeto moc obowiązującą dotychezaso- 
< wych płac rozstrzygnięto na czas do 30-go czerwca 
"1928 przyczem Komisja nie pominęła i tei możliwo- 
Sci, że rokowania nie doprowadzą do żadnego kon- 
 kretnego rezultatu, że zatem przemysł górniczy 
==- znajdzie się w tem położeniu, że będzie zmuszony 
|. ze swej strony żądać pewnej zniżki płac. 

Co do dalszych punktów, to Komisja przekazała 
de do rozpatrzenia i ewentualnego rozstrzygnięcia 
_ dotychczasowym Wydzialom. 


Katowice, dnia 5-go kwietnia 1928 r. 
( (—) Maciejewski. 


* 
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Z powyższego widać, że pomimo słuszności żądań 
warstwy pracuiacei i dzielnej obrony interesów robot- 
niczych przez przedstawicieli Z. Z. P. Komisja Poj. i 
Arb. do żądań się nie przychylita. Wynika z tego, że 
czynniki miarodajne nie doceniają położenia w jakim 
się robotnik na Śląsku znajduje. Lekceważenie żądań 
robotnika może mieć bardzo fatalne następstwa i sta- 

nowi dobry materiał agitacyiny dla wywrotowców, 
prowadzących agitacię antypaństwową. 


UTA JAKIE STAD WYCIAGNAC WNIOSKI. 


~ Jednakże nie należy i o tem zapomnieć, że powo- 

dem lekceważenia przez czynniki mlarodaine żądań TO- 

botnika jest brak situych związków zawodowych, sto- 
jących na zasadach obrony interesów. robotniczych. 

Związki klasowe wprawdzie bardzo dużo mówią po ze- 

braniach i wiecach oraz piszą w gazetach o bronie in- 

teresów klasy pracującej, rzucając wyzwiska na Zespół 

Pracy, jednakże po wystąpieniu ze Zespołu Pracy, ża- 
- dnych kroków dla polepszenia bytu robotnika nie po- 

czyniły, nawet prace Zespołu Pracy w ostatniej akcji 
zarobkowej zupełnie sabotowaly, nie wysuwaige żad- 
nych wniosków o podwyższenie zarobków. Naturalnie 
łatwiej jest w „Gazecie Robotniczej” pisać, że Zespół 
-Pracy nic nie czyni, jak intenzywaa pracą walczyć o 

__ poprawę bytu robotnika. 

" Z powyższego może robotnik wyciągnąć nauczkę, 
źe tylko silnie skonsolidowany obóz rohotnika zoigani- 
gowanego w związkach zawodowych pracujących nie 
demagogia. lecz pozytywnie dla robotnika. może wpły- 


Przeciętnie eksploatacia węgla wynosi około Ż 


(około 


A A ol ae i "i £ A K 
ad c) Zaprowadzenie pauzy sa dia robotników | m 
ążliwe, albowiem oni faktycznie pracują 9 i wię- 1; 
ej godzin, bo w czasie pauzy mie mogą się wyda-4 = ` Jedyns 
zo warsztatut pracy. Po zniesieniu pauz należy. 
rzestrzegać ściśle 8-godzinnego czasu pracy, na- 4 
omiast co do robotników pod ziemią pracujących, 
których praca jest bardzo uciążliwą, należy zapro- | 
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"Opieki Społecznej w sprawie odwlekania z wydaniem 


polskiezoé 
Taka płynie nauka día robotuików i jeżeli ją ziek- 


| sewaza, Zaszkodzą sobie sami! 


_  miaczyć tem, Że Kopaliie rewiru pofidniowego Go ott, 
RENTEN wia- 
q tu rybnickiego i pszczyńskieg r en 

$ jw kraju, * pszczyfiskiego) sprzedawają wegiel 


“osiągając przez to ceny wyższe. 


| — Powyższe zupełnie sluszne postulaty wysunięte 


| przez związki zawodowe 


| wiem dotychczas jeszcze 


4 


| czych 


Konferencia przywóżców Im. Giraikiw LLP. 


w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
yw sprawie położenia rzesz robotniczych, pracujących 
w górnictwie, 


W sobotę dnia 31 marąa b. r. interweniowali t- 
słowie pp. Grajek i Kot w Ministerstwie Pracy sj 


wyroku Komisji Arbitrażowo-Pojednawczej w zatargu 
wynikłem na tle zarobkowym, — oraz w Sprawie urzę- 
dowania Komisarza Demobilizacyjnego. Dyrektor De- _ 
partamentu spraw zarobkowych p. Drecki przyrzekł 
przyspieszyć wydanie wyroku Komisji Arbitrażowej i 
Poiednawczej w sprawie wypowiedzenia w górnictwie 
umowy zarobkowej z dnia 14 grudnia 1927 r. Pozatem ” 
zgodził się usunąć niedemagania, które koliduje z urzę- 
dowaniem Komisarza Demobilizacyinego p. inż» Gallota. 

Przy omawianiu powyższych zagadnień, poseł 
Grajek w stanowczy sposób domagał się zrealizowania 
postulatów ujętych w rzeczowy sposób w niżej umie- 
szezouym memorjale, który został równocześnie p. Mi- 
nistrowi Dr. Jurkiewiczowi i dyrektorowi p. Dreckie- 
mu wręczony. 

Memoriał — 

Związku Górników Zjednoczenia Zawodow. Polskiego 
w sprawie działalności Komisji Poieduawczej i. Komi- 
sarza Demobilizacyinego. 

Na podstawie istniejących przepisów demobiliza- 
cyjnych urzęduje w Woj. Śląskiem Komisia Pojedna- 
wcza i Arbitrażowa ustanowiona dla łagodzenia i roz- 
strzygania sporów wynikłych na tle w stosunku pracy 
i płacy pomiędzy pracodawcami i pracobiorcami. Ko- 
misia Poj. i Arb. w czasie ostatnim nie spełnia w zu- 
pełności zadania wynikającego z wyżej cytowanych 
przepisów. 

Jako dowód podaiemy poniżej co następuie: 

Po wypowiedzeniu w dniu 14 grudnia 1927 r. umo- 
wy zbiorowej zawartej pomiędzy Związkiem Pracoda- 
wców Górn. Przemysłu z jednej a Zespołem Pracy. 
z drugiej strony odbywały się ze Związkiem pracoda- 
wców układy, które wobec rozbieżnych 
prowadziły do zawarcia nowej umowy płac. W dniu 
20 stycznia 1928 r. zwróciły się związki zawodowe do 
Komisji Pciednawczej i Arbitrażowej wysuwajac żąda- 
nia podwyższenia zarobków o 25 proc. oraz zrównanie 
zarobków rewiru południowego Z rewirem centraluym. 
Zaznaczyć należy, że w rewirze południowym są za- 
robki o 6 proc. niższe jak w rewirze centralnym. Żą- 
danie swoje opierały związki zawodowe na następują- ` 
cych podstawach: 

1) Indeksie drożyźnianym, 

2) Podwyższeniem wydajności. 

ad 1) Indeks drożyźniany, na którem się Związki 
zawodowe opierają, wykazuje, biorąc za podstawę 
stan z roku 1924 zwyżkę przy kosztach wyżywienia o 
84,7 procent, przy kosztach ogólnych 63,4 proc. zwyżki. 

Mianowicie wynosił indeks drożyźniany 
w dniu 1-g0 1924 r. koszta wyżywienia 90,14 zł 
w dniu 29. II. 1928 r. koszta wyżywienia 166,57 zł 


BRE więcej 76,43 = 84,7 Ve 
dniu 1. 9. 24. ogólne koszta utrzym. 120,44 zł 
29. 9. 28. ogólne koszta utrzym. . 196,75 zł 


więcej 76,41 == 63,4 "lo 
wyrównania tej drożyzny otrzymali robotnicy 
w wyżej podanym czasie podwyżkę zarobków w wy- 
sokości 52 proc. O ile by chciano wyrównać różnicę 
pomiędzy wzrostem drożyzny a obecnymi zarobkami, 
musiano by podwyższyć zarobki ma podstawie kosz- 


| téw wyżywienia o 32 proc. zaś na podstawie ogólnych 


kosztów o 12 procent. Bi 
ad 2) Wydajność w roku 1924 wy- ~ 
nosiła na głowę i dniówkę ‚m 

w styczniu 1928 roku wynosiła ur 


— o eaea À 
the SĘ pen Sery tad więcej 636 = 87 oo 

_ ¡Wediug podanych zarobków przecietaych przez 
| rafy Pracodawców wynosił zarobek przeciętny 


0,728 t 
4364 ony, 


tto w roku 1924 w grudniu 5,52 zł, zag w grudniu | 


zdań nie do- - 


| niach, nie przestrzegania 


gulują stosunki pracy pomiędzy pracodawcami a 


j 1927 r. 8,79 zł, czyli podwyższył się o 59 procent. — | 
; orac stosunek pomiędzy podwyższeniem sig produ- 
| kcji na” głowę i dniówkę a podwyżką zarobków, to Za- 


o O A en 


robek obcenie jest jeszcze o 28 proc. niższy. 
Żądanie związków zawodowych o zaiesienie 6 
proc. różnicy zarobków pomiędzy rewirem poł. i cen- 


tralnym opiera sie na tem, Ze koszta utrzymania - 


w tymże rewirze są znacznie wyższe, jak w rewirze 
centralnym, z drugiej strony zarobek przeciętny wyno- 
si tam zaledwie około 6,00 złotych. Ten niski zarobek 
przeciętny obniża tak samo koszta produkcji. Podno- 


szono ze strony pracodawców zarzuty, że węgiel z ko- | powodów lub z winy przeciwnej strony niezwłocz- 
palń rewiru południowego zmuszeni są sprzedawać DO ! nie rozwiazać umowe o pracę przed u»ływem ter- 


cenach niższych, nie odpowiada faktycznemu stanu rze: 
czy, albowiem statystyki wykazują, że przeciętna cena’ 
sprzedaży tamtejszego węzła jest dużo wyższa jak o- 


siegaia kopalnie w rewirze centralnym, co ne'eży de : ub winy rozstrzyga sad. 


| 
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"między pracodawcami i praco 


Komisja Pojednawcza i Ar- 

zupelaie zignorowała, albo- 

loty się żadne posiedzenie dla roz 
Da maa tej sprawy nie odbyło. Zwołane posie- 
mające się odbyć w dniu 28 marca b. r. został 
2 niewiadomych powodów odroczone. i 
A A wyw. er w kolach robotni- 

cenie je możliwość różn - 

tom do antypaństwowej agitacil. u = 


Na pods ZĘ 
eyinye) tawie tych samych przepisów demobiliza- 


h z roku 1958 urzęduje w Woj 
f i ojewództwie Śl. 
eg. dla załatwienia różnych ” 
pray mkaacych z tejże ustawy. Do czasu urzędo- 
wania p. inż. Maskiego jako komisarza można było 
sprawy te zwiazane z redukcją, świętówek na kopal. 
sów demobilizacyinych, "sed iy ike ath przepi- 
Po obięciu urzędowania przez p. inż Gilets jake 
komisarza demobilizacyinego, stosunki się zupeł a 
zmieniły. Pan inż. Gallot urzeg RÓ 


i 

uje 7 i ; i 

Katowic dojeżdża tylko dwa razy M sau ir 
j 


bitrażowa w Katowicach 


dując w biurach Wydziału Handlu ; Przem 

godz. 11% do 15-ej. Zrozumiala TEECZĄ, że nóg 
ośrodku przemysłowym, jakim jest Województwo Ślą- 
skie, jest tyle spraw, i to nieraz bardzo pilnych ‘do 
in że te dwa dni, w którym urzęduje się tyl- 
R godziny na AS ie tych spraw nie wy- 

Taki stan rzeczy wywołuje ogr 

nie pomiędzy robotnikami, albowiem Ao ca: 
delegacje z kopalń i nie mają możliwości 
due 0: praw załatwić, ponieważ p. komisarz nie urzę- 
; phi ile zaś przyjeżdżają, gdy p. komisarz urzęduje 
o wienczas jest tyle delegacii, Ze całemi godzinami 
muszą stać w korytarzu i później jeszcze bez załatwie» 
nia sprawy wyjeżdżać. Najęży jeszcze zaznaczyć, że 
niekiedy zachodzą sprawy nadzwyczaj pikie jak przy 
zwolnienaich więksej ilości robotników lub sporach po 
dową, że natychmiastowa interwencja es ee 
mobilizacyjnego jest koniecznie potrzbena. | 

Wobec powyższego uważamy, że taki rzeczy | 
się dalej mie da utrzymać i z konieczności ne Komi- 
sarz demobilizacyjny urzędować w Katowicach 1 to 
każdodzierie przynajmniej od godz, 9-ej rano. 

Ażeby nis doprowadzić do wybuchu jakichkolwiek 
bądź zaburzeń wśród tutejszych mas Serowe — 
prosimy usilnie powyższe draźliwe sprawy ku zadowo- 
leniu warstwy pracującej w krótkim czasie załatwić. 

i Gi (2) Graiek. 


WA żuk 


De rue Prem kaj 


botnikami, zatrudnionymi przez osoby fizyczne, czy 
też osoby prawne, bądź prawa prywatnego, bądź 
publicznego. 

„ Robotnikami w rozumieniu rozporządzenia nic 
riejszego są pracownicy zatrudnieni na podstawie 
umowy o pracę z wyjątkiem pracowników umysło- 
wych, robotników zat ych pracą w rolnictwie 
łeśnictwie, ogrodnictwie oraz w zakładach pracy 
ściśle z rolnictwem związanych, a nieposiadających 
przeważającego charakteru przemysłowego ) 
handlowego, osób zatrudnionych w urzędach pań- Z 
stwowych i komunalnych, oraz w szkołach à 
stwowych, apełniących czynności niższych funkcjo- 
narjuszów państwowych, pracowników domowych 
(służby domowej) oraz dozorców domowych, | 


Il. Zawarcie umowy o pracę, 


Art. 3. Umowę o pracę zawiera się bądź na pi- 
$mie, badź ustnie, bądź też przez dopuszczenie To- 
botnika do pracy wtrybie przyjętym w danym .za- 
kładzie pracy. SZ je: 

Robotnik ograniczony w zdolności do działań 
prawnych, w razie zatrudnienia go na podstawie _ 
umowy o pracę Uzyskuje zdolność do działań praw- = 
nych. ktöra wynikają bezpośrednio z tei umowy. 

Art. 4. Umowe o pracę zawiera się: 

a) na okres próbny; ! s | 

b) na okres wykonania określonei roboty: 

c) na czas określony; e 
d) na czas nieokreślony. >, 


IV. Rozwiązanie umowy 1 pracę. _ Es 


Art. 10. Umowa o pracę rozwiazuje się: pas Je 

a) po upfywie czasu, na który była zawarta; 

b) po ukończeniu roboty, która zostałła wyraźnie 
oznaczona w umowie i której ukończenie stro- 
ny przyiely jako termin ustania umowY:; ZIE 

c) p ouplywie okresu wypowiedzenia, Przysi = 
guiacogo każdej ze strony przy umowie "na 
czas niekoreślony; _ MPH 

d) wskutek śmierci robotnika; 3 | Sr 

e) z chwilą wcielenia robotnika jako poborowego 
do służby czynnej w wojsku stałem. BK Ra 

Art. 15. Każda ze strony ma prawo z ważnych 


Gór” 


a 


min umowy. względnie bez zachowania obowiązu - 
jących okresów wypowiedzenia. TEJ 
W razie sporu o istnieniu ważnych powodów 
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slvby koszta produkcji jako konsekwencje zmniej- 
szenia tejże produkcji. Wówczas automatycznie 
musialaby nastąpić podwyżka cen węgla, która by- 
łaby podwyżką przymusową i w ciągu kilku mie- 
RY nie zdołalibyśmy utrzymać rynków północ- 
nvch, 

Zresztą należy tu uwzględnić, że prędzej czy 
później dojdzie do układu węglowego między An- 
głią, Niemcami i Polską, które to państwa konkuru- 
ią na rynkach północnych. — Węgiel nasz konku- 
ruje skutecznie z weglem angielskim. — Angielski 
rynek węglowy w Newcastle odczuł dużą depresję 
wskutek utraty wielu zamówień skandynawskich, 
które zostały ulokowane w Polsce. — Fińskie koleje 
państwowe z ogólnej ilości 30.000 ton węgla zamo- 
wily 22.000 ton w Polsce. — W miesiącu marcu 
wszystkie zamówienia kolei duńskich, norweskich, 
szwedzkich i fińskich oddanc Polsce po cenach nie- 
raz niższych o 1% do 2 szylingów od ofert angiel- 
skich. — Obecnie mówi się też, że nawet koleje li- 
tewskie kupują tańszy węgiel śląski. 

. Układ węglowy między Anglia, Niemcami i Pol- 
ską ureguluje ' z pewnością w sposób ostateczny ob- 
sługiwanie rynków północnych. — Rząd godząc się 
na podwyższenie cen węgla, zobowiązał przemy- 
słowców, że jakakolwiek redukcja robotników nie 
może mieć miejsca. — Dalej stwierdzić należy, że 
rząd uznał podwyżkę 10 proc. tylko prowizorycz- 
nie. — Instytut badania cen zajmie się w najbliz- 
szym czasie sprawą (cen węgla) na podstawie ba- 
dań komisji ankietowej, należy przewidywać, że we 
wrześniu nastąpiłaby rewizja cen węgla. — Godzi 
się więc zauważyć, że jeżeliby do tego czasu zo- 
stał zawarty traktat z Rzeszą niemiecką i otrzyma- 
libyśmy kontyngent 300.000 ton, wówczas sprawa 
musiałaby ulec radykalnej rewizji. — Wreszcie na- 
leży zauważyć, że zarówno komisja arbitrażowa, 
jak i miedzyministerjalna stwierdziły, że zdarzają 
się wypadki, nawet w najlepiej funkcionuiacych ko- 


-palniach, deficytowej gospodarki w ciągu lata. — 


To też już przed rokiem przemysłowcy węglowi 
zabiegali o podwyżkę cen, jednak wobec nadzieji 
produkcji z nadejściem zimy, rząd przetrzymał o- 
kres maksymalnej konsumcji węgla przez szerokie 
rzesze, aby dotrwać do wiosny. Obecna podwyżka 
zacznie obowiązywać dopiero od 15 bm. — W koń- 
cu przemysłowcy zgodzili się na życzenie rządu, nie 


„podwyższania cen węgla kolejowego i wojskowego. 


podwyżka zaś innych gatunków, zresztą bez wzgle- 
du na gatunek, nie przekroczy 10 procent. 


Specjalne Sadownictwo acy. 


_ Jednym z naczelnych postulatów polskiego 
świata pracy w zakresie rozbudowy ustawodaw- 
stwa o ochronie pracy. było wydanie prawa o są- 
dach pracy. a 

Odrębność spraw wynikłych na tle najmu pra- 
cy, spowodowała, iż większość państw europejskich 
posiada w chwili obecnej specjalne sądy, które wy- 
łącznie są powołane do rozpatrywania sporów cy- 
wilnych, wymikłych między przedsiębiorcami i pra- 
cownikami. 

Na obszarze b. zaboru austriackiego i pruskiego 
istnieją odrębne sądy dla spraw pracy. oparte na. 
dawnych ustawach państw zaborczych. Natomiast 


< w b. zaborze rosyjskim, pracownicy byli zupełnie 


dowych. 


gui e pa 


pozbawieni odrębnego sądownictwa pracy. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
sądach nracy. ogłoszone dnia 25 marca b. r. w 
„Dzienniku Ustaw“ powołuje do życia sady pracy. 
na obszarze b. zaboru rosviskiego i austriackiego. 

Na obszarze b. zaboru pruskiero pozostałą do- 
tvychczas istniejące sądy przemysłowe i sądy ku- 
Beckie!) 5. : 

Sądzić jednak należy, iż unifikacia ustawodaw- 
sttwa o sądach pracy na obszarze całego państwa. 
nastąpi w niedalekiej przyszłości i w ten sposób 
pracownicy otrzymają, niezależnie od cześci kraju, 
w której sa zatrudnieni, jednolite, oparte na nainow- 
szych zasadach sądownictwo pracy. 

Sądy pracy będą według nowego prawa powo- 
łane do sądzenia spraw cywilnych, wynikłych na 
tle umowy o pracę zarówno robotników jak i pra- 
cowników umysłowych, o ile wartość przedmiotu 
sporu nie będzie wynosiła więcej niż 5 tysięcy zł. 

Art. 5. nowego prawa wyłącza z pod właściwo- 
ści sądów pracy tych pracowników umysłowych, 
których stała pensia wynosi przeszło 10 tysięcy zł, 
w rolnictwie zaś przeszło 3.600 zł, ponadto praco- 
wrików kontraktowych w urzędach państwowych 
i samorzadowych, oraz kontraktowych nauczycieli, 
szkö! naństwowych i samorządowych. 

Poza rozpatrywaniem spraw ogólnych, do są- 
dów pracy należeć będzie również rozpatrywanie 
spraw karnych o przekroczenie przepisów o ochro- 


_nie pracy, a więc w pierwszym rzędzie o pogwał- 


cenie ustaw o czasie pracy, o.urlopach, 0 pracy 


- młodocianych i kobiet. 


Za naidonioślejszą ceche odróżniającą sady pra- 
cy od sadów powszechnych, musimy uznać udział 
w sądach pracy przedstawicieli organizacyj zawo- 


W komplecie howiem rozpatrującym sprawy 
cvwil,e, zasiadać będzie przewodniczący sądu pra- 


'. zagwarańtował sobie pełne utrzymanie stanu posia- | 
- dania na rynkach północnych. — Utrzymanie: sta- 
nu posiadania na tychże rynkach jest z dwóch po- 
-~  wodów doniostei wagi, po pierwsze: gdyby dotych- 
czasowa iłość exsportowanego węgla uległa redu- 
_ kcji, zwiekszyloby się bezrobocie, po drugie: wzro- 


ciel organizacji pracowniczej — 
ciel organizacji przedsiębiorców. — Przy rozpatry- 
"wani uspraw pracowników umysłowych, ławnikiem 


ers Den 


cy — sędzia państwowy, oraz dwóch ławników. — 


Jednym z ławników musi być zawsze przedstawi- 


EN 


cowniczej — drugim przedstawi- 


grupy pracowników winien być reprezentant pra- 
cowników umysłowych, przy rozpatrywaniu 
spraw robotników — przedstawiciel robotników. 

W sprawach karnych orzekać będzie jedno- 
osobowo przewodniczący sądu pracy, a więc sędzia 
państwowy. 

Udział przedstawicieli organizacyj zawodowych 
w sądach pracy daje rękojmię. iż przy rozpatrywa- 
riu spraw cywilnych w komplecie sądzacym będą 
zasiadać jednostki, które nie tylko potrafią stosować 
sucha litere prawa, lecz z praktyki swego życia Co- 
aziennego dobrze znać będą warunki pracy pracow- 
uików. jak również te niemniej nieraz od praw do- 
niosłe zwyczaje, które regulują warunki pracy. 

Sędzia zaś państwowy, kierując rozprawą, w 
przeciwieństwie do obecnego stanu rzeczy, jedynie 
sprawy pracownicze będzie rozpatrywał, a co za- 
tem idzie, odpowiednie w tej mierze przepisy pra- 
wne będzie musiał znać dokładnie. — Stała zaś 
współpraca w sprawach cywilnych z ławnikami. 
spowoduje, iż sędzia nabędzie należytego zrozumie- 
nia doniosłości ustaw ochronnych. co bezwzględnie 
spowoduje, iż w sprawach karnych. wymiar spra- 
wiedliwości ulegnie poprawie. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Pod uwage zarządom filinym, 
mężom zaufania oraz członków 
Związku Górników Z. 2. P. 


Podstawą oraz siłą organizacji zawodowej jest 
niewątpliwie jej liczba członków. Organizacja sku- 
piająca w swych szeregach gros robotnika swego 
zawodu, jest organizacją noważaną nie tylko przez 
władze ale również przez pracodawców. Rząd i pra 
codawca liczą się z wielkością danej organizacji. Al- 
bowiem przysłowie mówi „siła przed prawem“. Kto 
posiada siłę, ten nie zważa na prawo, tak było on- 
giś, tak jest dzisiaj, tak pozostanie w przyszłości. To 


"twarda rzeczywistość powinna być drogowskazem 


dla każdego robotnika, zarówno w jakiem pracuje 
zawodzie, dlatego, że każdy robotnik był, jest i po- 
zostanie objektem wyzysku swego chlebodawcy. 
Każda zmiana koniunktury. każdy choćby chwilowy 
kryzys gospodarczy, jest powodem do niesłychane- 
go wyzysku stosowanego przez pracodawcę wobec 
swego podwładnego robotnika. W dobie obecnej naj 
większem obiektem wyzysku nie tylko w Polsce 
ale również w Niemczech, Anglii, Czechostowach 
jest niewątpliwie górnik. Właściciele kopalń w spo- 
sób nie licujący z godnością człowieka wyzyskuia 
złą koniunkturę, —- a koszta tego wyzysku ponosi 
górnik sam. Wyzyskuje go się dlatego. że o ile roz- 
chodzi się o górnika polskiego. jest w znikomej ilo- 
ści zorganizowany.O tem wiedzą doskonale baroni 
węglowi i dlatego represje z dnia na dzień coraz to 
bezwzględniejsze. Uchronić górnika od ostatecznej 
niewoli może tylko silna organizacja zawodowa. 
Przypominamy, że pomimo zamachów skierowä- 
nych przeciwko górnikom od 1919 aż do 1923 r. dzię 
ki potężnej organizacji jaka był wówczas Związek 
Górników Z.Z.P. udało się uchronić i obronić robot- 
nika dlatego, że był blisko w 90 proc. u nas zorga- 
rizowany. Walka była wówczas zażarta, lecz siła 
zorganizowanego górnika zwyciężyła. Dziś sytuacja 
się zmieniła. Robotnik górnik zapomniał, ze jedno- 
ścią silni — a w.sile zwycięstwo. Pozatem drugiem 
ważnem momentem w obecnej walce jest nie tylko 
silna organizacja w liczbie członków, lecz musi być 
także silną finansowo. Każda armia chcąc wygrać 
wojnę musi mieć potężne zasoby finansowe. Gdy 
tych dwuch czynników nie posiada, organizacja nie 
może liczyć na pewne zwycięstwo. Organizacja po- 
teżna w liczbę członków, a finansowo słaba nie zwy- 
cięży. Skuteczną obroną i pełne zwycięstwo od- 
nieść może tylko ta organizacja, która posiada ied- 
no i drugie, to znaczy gros zorganizowanego robot- 
nika i potężne kapitały. Powyższe atuty są bronią 
dwusieczną, przed którą maią respekt czynniki rzą- 
dowe i butni kapitaliści. Że dziś jeden i drugi czyn- 
nik lekceważy górnika to dlatego. że zna doskonale 
jego słabe strony. Ostatnie pertraktacje prowadzo- 
ne o podwyżke płac wykazały dobitnie, że tak jest. 
a nie inaczej. Bo któż doprawdy ma się dziś lękać 
robotnika? Rząd i pracodawca zna stan organizacji 
zawodowych, lepiej jak sam robotnik. Pozatem wie 
dokładnie, że choćby sposobność się nadarzała OT- 
ganizacia, pomimo wielkie iliczby członków nie wy- 
powie walki pracodawcom. dlatego, że ma pustki 
w kasie. Na tę chorobę choruja wszystkie organiza- 
cie zawodowe nie wyłączając Związku Górników Z. 
Z. P. Wprawdzie Związek Górników Z.Z.P. posiada 
blisko 40 proc. na ogólną liczbę 95.000 zatrudnionych 
górników w Polsce w swych szeregach. pomimo te- 
go nie mógł bv się podiąć walki, gdyż jest finanso- 
wo za słaby. Kto winien temu? Nikt inny iak człon- 
kowie sami. Członkowie czytajac powyższe powie- 
dzą, to niemożliwe, to nie zgadza się z prawdą. pał 
bv Bóg. żebyśmy się mylili, lecz niestetyt jest to 
bolesna prawda. Obecnie Zwiazek Górników Z.Z.P. 
kasuje miesięcznie od 15 do 17.000 zł. Gdyby w 
myś! uchwały walnego zebrania płacono 2 proc. od 
zarobku (netto) wówczas powinno wpływać mie- 
siecznie do kasy blisko 70.000 2. Otóż powyższe 
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-konferencje obwodowe: 


(Cie, 


i cyfry „mówią same za siebie. Gdyby członkowie o- 
„płacali przepisową składkę moglibyśmy do fundu - 


szu bojowego odłożyć 600.000 zł. rocznie, czyli 
przez 5 lat uskładkowalibyśmy 3.000.000 zł. A więc 
któż winien, że tak nie jest — zarząd główty, lub 
urzędnicy obwodowi? Nie stanowczo nie. Odpowie- 
dzialność za taki stan rzeczy ponoszą zarządy fi- 
liine i mężowie zaufania. którzy nie wpływają na 
swych członków, ażeby płacili w miarę swego za- 
robku składki do organizacji. 

Ta obojętność i lekceważenie sprawy organi- 
zacyjnej przez wyżej wymienione jednostki trzebno 
publicznie napiętnować. Przy tej sposobności prag- 
niemy stwierdzić, że członkowie innych organizacji 
spełniają swój obowiązek, tak jak tego karność or- 
eanizacvina nakazuje. Członkowie związków nie- 
mieckich pracą od 2--5 złotych miesięcznie. Skład- 
ki poniżej 1,50 zł nie ma u nich. to samo jest w in- 
nych organizacjach. Niech członkowie naszej orga- ~ 
nizacji idą śladem członków wrogich nam organiza- 
cji, które nie mala racii bytu u nas w Polsce. Kto 
uważa organizacię naszą za Towarzystwo Wzajem- 
nej adoracji. ten nie powinien znajdować się w na- 
szvch szeregach. Członek aktywny powinien opła- 
cać przepisowa skladke do organizacji w tei wyso- 
kości, jaką przepisuje regulamin wzglednie statut 
związkowy. Placenia przenisowych składek doma- 
gamy się stanowczo od członków zarządów filij- 
nych. oraz mężów zaufania, a nie mniei od wszvst- 
kich aktywnych członków Związku Górników Zie- 
dnoczenia Zawodowego Polskiego. Ktokolwiek u- 
chyla się od placenla przepisowo ustalonych skła- 
dek ten mimowolnie pcha robotnika w naiskrainici- 
szą biede i nędze. Niech zorganizowany robotnik 
pamięta. ża organizacia silna w liczbie członków. a 
nie posiadająca funduszu bojowego była, jest 1 bę- 
dzie przez wszystkich lekceważoną. Zatem wstąp 
do organizacii i opłącai odpowiednie składki w mta= = 
re Twego zarobku, gdyż Kanita? wpłacany przez 
ciebie do organizacji, to broń, która wywalczy to- 
bie pełne zwyciestwo. Pamietaj. że żołnierz bez bro- 
ni ulegnie przemocy. to samo odnosi się do organi- 
zacji zawodowej. 


ie 


Kto zdohv! natwiece’ członków? 


Poniżej podaiemy dalszy ciąg tych filii, Które 
ee okresie agitacyinem zdobyły więcej jak 5 człon= 
MÓW; 

Łaciewniki: Muszala — 38: Michalkowice: To- 
manck — 24: Mikołów: Jadasz — 20; Katowice 1 
Stam — 13: Łaziska Średnie: Kiołtyka — 12: Król. 
Huta: Famuła — 12: Kostuchna: Deias — 12; Szklar 
nia: Bożek — 11: Ko vice mo 
Świętochłówice: Depta — 9; Gis ©: Fus — 9; 
Jaworzno: Kapuścik — 9: Szopienice: Galus — 8; 
Dabrówka Mała: Manzla — 8: Bielszowice: Kos- 
man — 7; Piekary W. (masz.): Hucz — 7; Brzezin- 


ka: Blaut — 7; Chropaczów: Kowalczyk — 7; Cho- 
rzów: Smota — 7: Gostyń: Regulski — 6; Koszto- 


wy: Pypłąc — 6: Hałduki Wielkie: Patalong — 5; 
Mysłowcie: Chmura — 5; Król, Huta: Kała — 5; 
Szarlej: Zgarda — 5: Nowa-Włeś: Kost — 5; Wy- 
gorzele: Haśnik — 5; Siemianowice: Jędruś — 13. ` 


Z OBWODU RYBNICKIEGO. 


Ryduttowy I — 12: Marklowice — 12; Kopal- 
nia Ema — 12: Biertultowy I — 10; Chwałowice 
— 9; Rybnik — 9; Świerklany — 9: Wilchwy — 
8; Kornowacz — 8: Biertułtowy III — 7; Knurów 
—7; Niedobczyce 1 <3 6; Hoim — 6; Gotartowice — 
— 6; Rydułtowy I — 5: Biertułtowy U — 5; , 
Pszów —/5. Br mn 

Które filie będą w następnym numerze „Głosu | 
Górnika“ ogłoszone? 


mo 


Konferencie. e 
W niedzielę, dnia 29 kwietnia B. r. odbędą się 


W Rybniku o godz. 9,30 w Hotelu Polonia. 
W Mikołowie o godz. 9,30 w lokalu p. Drzazgi. 

W niedzielę, dnia 6 maja b. r. odbędą się Kon- 
ferencje obwodowe: 
W Katowicach dla obwodu Król. Huckiego, Kato- 

wickiego, Mysłowickiego i Wireckiego o godz. 

10-tej dopoł. u p. Wyczyszczoka. 3 
W Szarleju dla obwodu Tarnogórskiego 1 Wielkiej 

Dąbrówki. Brzeziny Śl., Kamień, Brzozowice, 

Szarleia i Piekar o godz. 10-tej w lek. p. Ku- 

bańskiego. s l oe 

Na konferencję zaproszeni są prezesi i skarbni- 
cy. Jako legitymacja służy kwitarjusz związkowy. 


Obrona Prawna. 


Szarlej. Obrony prawnej udziela się od dnia 1 
maja b. r. każdy czwartek od godz. 10-tej do 4-tej 
w łokalu p. Kubańskiego. i 

Wodzistaw. Obrony prawnej udziela się nie jak 
dotąd w lokalu p. Burdy, lecz w restauracji p. Ha- 
naka (Jana Słoniny). | 
A A AAA 
Redaktor odp. Franciszek Król w Katowicach. 
Makładem Związku Górników Zjedn. Zaw. Polsk. 
Drukiem „Śląskiego Głosu Porannezo“ w. Katowicach — 
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